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„\vglą>b“ . •te.śli tOKfz w yrów nam y, na pew no  
dzieciom dam.y um ie ję tność  -dostto-sow-ania sag 
do w arunków dzisiejszych, o p a r tą  nie n a  re- 
zygnaej bhoń .lożo, lecz n a  zrea lizow ania ,  spo­
tęg o w a n iu  i w yzyskan iu  tw-órCzych p ie rw ia s t ­
ków, itkwkpoyrdi w każdym  człowieka, a k tó re  
czasem z k r a k a  konieczności m e były  w yzyska­
ne, i powoli zamierały lab  m arn o w ały  się. 
V ąystem ie wychowawczym zatem -usunąć n a ­
leży pow mą dowol n*oiść, k tó ra  gto do tąd  (jerhowa- 
ła, -  zastąpić, j ą  m usi  celowość.

K o m p le tn e  i ukończone w iadom ości o b ra ­
nego zawodu, k tó re  pozwolą, na fachowe, wy­
kluczające wwzelki d y le iaa ty z m  kierow nic tw o  
warsz-tetem p ra cy  czy aa roli czy jak im kol- 
wiek oa  będzie i przez to b y t  zal>efzipi(e,czy;

-.wałcza a i-c -separatyzmu naszej młodzieży 
z iem iańskiej o raz  konieczność k o n ta k tu  z in n y ­
mi! środow iskam i dla poznan ia  myśli i p rąd ó w , 
n u r tu jąc y ch  w sipołeczćmist wic ;

poznan ie  realizm u życia, przez zetknięcie 
się i osob is tą  pom oc d la  nędzy i biedy, tęp ie­
nie zbytn ie j ła tw izn y  i wygody życia ;

w pojenie p rzem iną  ni,a, że ty lko na własne 
siły i dzielność liczyć należy —  a w reś,z‘ći'e 
i nade wszystko

spolę</o jv a nie in n i  ości <1 uch m oi/ęh , 
oto w ydaje  mi się kilka b ard zo  ważnych  p o d ­
s taw  do urobien ia  tsylweiki nowoczesnego czło­
wieka, k tó ry  w ziom iaństw ie i w t a k  dziś n a ­
zwani \m  problem ie wćja odegrać rtrOżS pow inien  
i mniisii, dodatnią , rolę.

W bajSl/,0 pa lącym  obecnie zagadn ien iu  tj. 
S tosunku dw oru  do służby fo lw arcznej,  p o d n o ­
sić spec ja ln ie  nie po trzeba -obow iązującej n a s  
bezwzględnie, spraw ied^w oH d, k ierow anej m i­
ło s n ą  chrześc. jańsiką. Świadom i jes teśm y  obo- 
w ązku d a n ia  robotn ikom  w aru n k ó w  życio­
wych odpowiednich, wedle milszych możności, 
ra z  większych, raz  m niejszych. J e d n a  jed n ak  
zasada  obow iązuje bezw zględnie w szystk ich : 
m iedz// caszi/m  s ta h d a r ie m  życiaici/ni. a m/lco- 
ńan iem  m iszi/ih  $ol)oiriqstvń nnhcc praco u tii- 
1-óu hi usi hi/ć propoiryja. Jeś l i  z powodu t r u d ­
ności f: na raso wy eh za legam y z w y p ła tą  gotów 
kowai i w ydaniem  d ep u ta tó w  w n a tu ra l ia c h ,  
w tedy m uszą być skąsowmne wszystk ie  w y d a t­
k i  osobiste niekonieczne, li ty lko z p rz y je m n o ­
ścią związane, a ż  do chwili sk n fp u la t  nego u re ­
gu low an ia  nalażności. L ud  nasz  roznmię- truci 
ntóści dzisiejs'zećwar,sztatówr -rolnych i zwykle 
c ierp liw ie  czeka;, ale sądzi i sifusznie Sądzi, je ­
śli widzi, że dla nich n ie  ma tego, co im się 
sp raw ied liw ie  należy, a jes t  n a  zachcianki,  n ie ­
konieczne u nas.

Również, szerszy try b  życia , w yp ływ ający  
z k o rzys tnych  warunków' f inansow ych  dom aga 
s ię  pew nego  w y ró w n a n ia ; jeśli atanezgana .  lto- 
w’ocze8.ne-przebudowanie dw oru , jeśli możemy 
k sz ta łc ić  dzieci za 5 3 8 | ie ą ,  k o rzys tać  z p rz y ­
jemności daleki'-!! .podróży, z p rzy jm o w an ia  
l icznego grona'.gości, to -chyba zdobędziemy się

także- na  /u trzym anie najskromniej*sz(i.j ochion- 
ki, będącej tak im  dób-rod ziej stew ern dla d z ia ­
twy wiojiskiej, łub  na s tw orzenie  świetlicy, czy 
zaangażow antó  wvszkolonej -pielęgniarki, czy 
ulepszenie, mieszkań rdb&tiniczych, lub  założe­
nie ogródków  fbd. W k ażd y m  m a ją tk u  są inno 
warnniki i inne możliwości, chodzi tydko o to, 
b.v by ła  r,hrxeś<-ij<(ńaku urojtoroja  m iędzy u- 
wżględnii-niein po trzeb  p racodaw cy  i pr;i.£0 
biorców, a nic dw a, (św i alty li tylko konti aktem  
ta rc io w y m  zw iązane łub  'rozdzielone. Roza t m 
wiemy, że w s tosunkach  z, slnżirą. folwarczną, 
z ludnością, wsi zebrania,, re fe ra ty ,  aczkolwiek 
bar-dzo ważne, 'nie zas tąp ią  nigdy- osobistego 
podejsei, człowieka do człowieka. P rzekona­
łam się, że częślo niemożność spełnienia  j a ­
kiejś  prośby, wyDranunezona w .sposób uudeez- 
hY i osobisty, dowodzą.e\M że w-ezuwamy się 
w położę, ie, choć wr d a n e j  chw ili -zaradzić mu 
nie m ożuny, liardziej ujmuji- i zilńiż-i od u rzę­
dowo w ysłuchanej i li tylko (uriządow-<) za h 1- 
t-wionej sprawcy.

Dalszym wska:zaniem Sodalicji Wiejskn-i 
jest, aby  w-cześnie naw iązać kontakt naszych 
cerek i .synów ,ze ws-ią na p la t fo rm ie  k a to l ic ­
kiej. Mnmjsze dzieci zapisujemy- do K rn c ja iy  
K ucharystycznei.  do Dzieła Dziecięctwa P ana  
Jezusa .  Do I. K om unii sw. posyłam y je ra- 
/zem z wśzy-śtkimi diziećmi p a ra f i i ,  nie chcąc, 
by w łaśn ie  dżiec,] ze dw oru  miało zab rak n ąć  
wr tym wielkim Dniu. Możemy- zawsze korzysta- 
iąłf z pozwolenia Ojca. św. wpierw- do p ry w a t  
bej Koniirmi św. je  d-oprowadzicjhih* nie w y­
od ręb n ia jm y  dw oru  od życia parafia lnego . 
Ł aw k a  kołat o rska  s ta le  p u s ta  z, ra c j i  .prywnt- 
nej kaplicy , krzesła, na A kadem iach p ara f ia ]  
nych przez nas  nie zajęte, b ra k  naszego u d z ia ­
łu  w m isjach , k tó ry  jest dla p rz y k ła d u  ko ­
nieczny (cho-óby-śmw naWel byli jm reko lek­
cjach za m k n ię ty ch 1)!, w1SzV,stko to  boleśnie r a ­
ni serce, d uszpas te rza  i w ie lk ą  p rzepaść  kopie 
między nam i a  pa ra f ią .  Sami w tedy po d w aża­
my- s ilne  i święte więzy między ludźmi.

Ite-Cząiki pracy- katolbikO-społoi zne-j, w- k tó ­
rą. powoli ale i kon.sekwentnie w prow adzić  c h r o ­
my naszą młodzież,, stawiamiy od jsEzu na za ­
sadzie wsinólpracy  a nie p a t ro n o w a n ia ;  po­
znać mają oni obo-w lązki społeczne w ui-jgani- 
zacjach,yk(i'irym będą zapew ne kiedyś p-rze- 
wnodniczvl,i, zeiez\nająć robotę od podstaw j a ­
ko zwy-ezajid czynni ezlonkowję. Tych chwil 
parę, zwhrs-ŻCŻa w okresie* waikacy-jnym po- 
święcon,vch c-elom ogólnym, ti&z-ynią elzieci n a ­
sze żyw otną -cząstką wsi i paraf i i  a  u ch ro n ią  
je  od iroli 1 ty lko ob se rw a to ra ,  s tojącego poza 
nuwia-śem społeczności wiejskiej.

Tyle jeszcze zagadn ień  w ie-j-sjcich, leżących 
w zak res i-  sodalicyjnego d z ia łan ia  -porrfszyć 
hy można, że w spom nę ty lko o absmrbująoy-m 
dziś czynniki p ańs tw ow e i o rg an izac je  społecz­
ne problem ie zw-any-m kul u rą  w-ai, k tó ry  wry- 
niaiga w- tere-nie wytężonej p rńcy , k tó ry  na


